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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w e W T O R E K  DNIA 2 K W IE T N IA  V. S. 1813 ROKU.

K- R ó l e w s t w o  P o l s k i e .

JLarszawa dnia  3 1 marca.

SEYM  K R Ó L E S T W A  PO L SK IE G O

Posiedzenie agie dnia  28 marca.
Po Zgromadzeń u się Se.iatu i R ady Stanu w Izbie Se- 

hatr tfsk tey , a Poslo.v 1 Deputowanych w Izbie Poselskiej, 
JvV. .Marszałek Seynni wezwał o s ta tn ią ,  aby porządkiem 
W ojew ództw  do pierw szey udała się. Na czele więc ma- 
H ° 5>'Vego M arsza łka ,  Izba Poselska złączyła się z Sena­

t o r s k ą  ; po ozem J W . Prezydujący w Senacie , następują­
cą m o w ą , posiedzenie zagaił:

N A Y I A S N I E Y S Z Y  P A N I E !

S  z  a n o w  n y  S  e n  a  c i et
P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !

Izba ta, dla Senatu Polskiego przeznaczona , pełna sta- 
fo iy th ey  sławy dziejów naszych , o tw ar tą  w dum wczo­
ra js z y m  została ręką  Tego Dobroczynnego M o n a rch y , 
k tó ry  Polsce byt jey daWny oddaje. Ozie je kraju nasze-

a nawet i dzieje narodów, nie okazu,ą podobnego przy­
kładu, jaki przy ot warciu Sey/nu Wykonanym został. Dzieło 
tu .jes l  goduś M onarchy , jakim jest ’Pen , k tóry  plzem a- 
w.ia.ac do nas,  ludu swego , przem ów ił oraz do caley Eu- 
r % £\77 W śró d  tego ziiaydując się szczęśc ia ,  niczóm nie 
z lota in określić uczucia duszy m ojey.—• Działania dawne 
'Wszystkie były narodowe 5 dziś zaś wpośród nas oświad­
czone zasady , staną się od tey  epoki , początkiem pra- 
Ww.lavvst w» św iata  całego. — Zaszczyt',  k tó ry  nas spotkał, 
jest jedynym w swym rodzaju; Wieleż go wieków docze­
ka? sie nie m ogło? Dla nas stal się udziałem przez Wy­
rok najpom yśln ie jszy  potężnego Monarchy. Los nie tyl­
ko' nasz , ale świata  ca łeg o , w m urach  tey  stolicy jesb 
roztrzyguicty . Monarcha do swoich dla nas chęci, łączy 
zarazem mądrość prawu iaw stw a , wszystkim ludom Eu­
ropy 's łużyć  "m ogącą. vVdzięczność , k tó rą  w inniśm y, a 
k tó re  y. wyrazić nie jestem zdolny, n:e może miefe g r a m ; :  
kp. skutki- dobre, k tó re  Judom rokują szczęśliwą przyszłość, 
ogrąu.czyć się nie da ja. Dzieło tak  w ielk ie ,  kjlk'e świa­
tu  ż i przykład ma stawać ., potrzebowało WidUąego Mo­
narchy , ' przejętego czystemi uczuciami ludzkości. Jest 
Nim dziś N. Cesarz i K r ó l ,  Pan  nasz M iłościw y, Ale­
xander. T en  to  O rc iec  ludów wskazuje dobroczynne za­
sady p raw a w pośród Senatu  Polskiego. Polacy ! mógłże 
nas spotkać dzień zaszczytiiieyszy, j'ak ten, k tórego wCzo- 
r ąy doswia łezyliśiny ? Słowa te  ,' k tóre ' z ust tych  , niie- 
liśny1' sżczćście s łyszeć , stać się  poddany niewzruszoną 
Podstawa dla praw odaw co Wy a ta czuła pam iątka  i wdzię­
czność , nie na m a rm u ra c h ,  lecz w sercach naszych, p rze­
pełnionych praw.dziwem poszanowaniem zapisaną by d i  
tyiutia. T en  dowód tylko mógłby godnie odpowiedzieć 
świętym myślom i przedsięwzięciom N ajjaśn ie jszego  Mo­
narchy naszego. Tern przejęci uczuciem , udowodnić mo­
glibyśmy zaszczyt dnia wczorajszego: dnia, mówię, p am ię ­
tnego-w świecie , że wpośród nas , z tey  Izb y ,  W iellu  
ten  i W , paniąłoinyślny M onarcha , w yrzekł nieskazitelne 
dla Panujących zasady moralności 1 praw odaw stw a , całe­
mu rodzajowi ludzkiemu nieobojętne, wszystkim krajom 
służyć mogące. Uczucia te słabym- głosem m ym  oddane, 
przeniosą na potomki nasze znamiona dobroczynności, k tó ­
rą  Nayjaśnicyszy Cesarz i Król, Pan nasz Miłościwy ,w tey  
okazał Izbie.

Daję te raz  glos Radzie Stanu "do odczytania Rapportu 
przedstawiającego „tan Królestwa , we wszelkich czę­
ściach Administracyi kraju t e g o , od czasu nowego Kon- 
s ty tucyynego bytu.

Członki zatem R ady Stanu J W W .  R adcy  Stanu K a­
jetan  K.ozmian 1 Ludwik Plater i R eferendarz  Tomasz 
G rabowski, czytali kolejno sprawę, zdaną N. Panu przez 

, Radę S ta n u ,  za pośrednictwem Senatu, o stanie kraju i 
działaniach każdey w szczególności Kominissyi Rządowey.

(Ta w dzisieysym  i następujących num erach gazety , Czę­
ściami um ieszczaną będzie.)

Nastąpiło daley rozłączenie się I z b ,  przy, czem l i c z y *  
dujący w Senacie zabrał glos w słowach:

P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !
Uczyniony dopiero obraz stanu kraju Polskiego, s ta ­

w ia  nam przed o cz y , 'c o  Seymowi zgromadzonemu ci-ia- 
łać należy. Smutna wprawdzie nadchodzi chwila loz ą- 
czem asię  z Reprezentantam i N arodu ;  le>cz gdy to io>, 
czeire  dla u tworzenia dobra dzięje s ię , .p rzykrem  nan. u.e 
będzieg ale ow szem , pomyślną w różbą w uwic-ńczenn. s,o 
przyszłym sktilkienr. Bierzcie z sobą 11a zasnek obiad  
VVaszych , miłość dla o jczy z n y ,  1 wdzięczność dia do­
broczynnego M onarchy, k tó ry  tego tylko 4;!ćbl , abyśmy 
sami pi’z'ez siebie dobro własne u tw orzyli.  TKwiócn na.u  
w  mowie Svvojey, że łaska Jego ,  a z tey stmyck, szczę­
ście przyszłe dia nas , nie w  samych słowach istn ie je .: a.- 
bowiem czy n ,  k tóry  oświadczył w  obliczu świata  , je t  
tego godłem naypewnieyszem. Przyłóżmy więc starania , 
jakby ubiegać się , dać inu godny dowod naszej wdzięczno­
ści , w dope.nieniu chęci Jego , do szczęścia kra,oń <y,o 
zmierzających. Nie słow am i,  ale uczynkiem', w yw iąże­
my się z dobrodziejstw.

L,i y  więc Praw odaw cy pracow ać ©koło dobra.*"?. - 
sn eg o , oyczyzny 1 potomków waszych. leźcie doj eni o 

, życzeń Monarchy Waszego. Idźcie nakoniec ziści. , w o- 
czach świata zdziwionego, szczęścia oczekiwaną w róż­
bę. W ielka  przyszłość nahi się otyvdera: albowiem my na­
szym przykładem metyiko samym sobie , lecz i innem ' lu­
dziom, szczęście przygotow ać mamy. Bierzmy się w br;.- 
terskiey zgodzie do tey  znamienitey pracy. Pierw s .ą rę -  
koyiuią daje 11.1111 przewodnictwo JVV. M arsza łka ,  który) 
oprócz znakomitych dziel swych w ojennych, nieskazitel­
ne m obywatelstwem i miłością oyczyzny zaszczycony , 
rozwune zapewne zawiązek przyszłego szczęścia. Niech. 
N ajw yższa  Opatrzność czuwa nad losami n a ro d u ,  ty lu  
nieszczęściami sko ła tanego , a te raz  do stopnia szczęśli­
wości dążącego. Pom nijcie  wyw dzięczyć się w oezeki- 
waneni zaulkmu swemu Dobroczyńcy ✓- Oy cu i N a jlepsze­
mu z K rólów !

Po oddaleniu się Izby Pośelskiey w ybrani zostali w  Se­
nacie;'

Po Korr -nissyi Skarbowey: J W W .  W ojew oda B ieliń ­
ski. — Kasztelani: L inów ..ki i Kochanowski.

Do Konimissyi Prawo.lawczcy cywilriey i k iym jna lney:  
J W W ,  W ojewoda Małachowski. Kasztelani: MatusZeteic i  
Stra i.

Do Kominissyi O rganiczney i A dm im stracyyney.
•JO. X iąźe-W ojew oda Czartoryski-, J W W .  Kasztela­

nowie: Gliszczyński , M ałachowski.

Gdy Izba Poselska powróciła do zWyczayucgo m iey- 
sca swych obrad , J W . ,  M arszałek tak  pćzercówił:

P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !
Stajemy już tedy w  Izbie sw*ojey , zostawięńi sami so­

bie, mamy więc rozpoczynać dzieło t o ,  k tó re  naszym chę­
ciom obyw atelstw a i dobra własnego m a odpowiedzieć. 
Dzialaymy szczerze i jednomyślnie, abyśmy w łasnych p rac  
wstydzić się nie byli przymuszeni. T e  usiłowania nasze 
uwieńczyć i naymocniey ugruntow ać tylko może , w y b ó r 
osób przeznaczonych do Kommissyy S e jm o w y ch  , k tó ry m  
św ia t ło ,  przezorność i g runtow na Znajomość przedmiotów, 
do rozwagi im podanych ,  przewodniczyć winny. Z as ta ­
nów się, P rześwietna Izbo Poselska, nad tyin pierwszym k ro ­
kiem działań naszych , nad ważnością onego , i skutkiem  
koniecznie z tąd  wym knąć mającym. Nie żadnemu więc 
uprzedzeniu : lecz czystey gorliwości obyw ate łsk iey , po­
lecam wam w ybór Członków , na k tó ry ch  zdaniu mocno 
Wspierać się m am y ; a z światła ich czerpać następnie po­
żytki szczęścia krajowego ,. k tórego  tw órcam i hycli mamy. 
W szak że  wszelkie1 bezpośrednie widoki , dobru- ogólnemu 
ustąpić w in n y , a te  zasady węgielnym kamieniem obract 
naszych niech zostaną.



N astępnie rozdane zo sta ły  Członkom I z b y , p rzez J W . 
S ek re ta rza  S ey m u , p o tró jn e  lis ty  im ienne Posłów  i D e­
p u tow anych  , dla p rzystąp ien ia  do w yboru  trz e c h  Kom- 
m issyy, a postępując daley J W . M arsz a łek , n a js ta rsz y ch  
w iekiem  w ybra ł na A sseso ró w , to  jest: z liczby Posłów
J W W . Ludw ika W alew skiego , Posła Pow iatu  Szadkow­
skiego i M acieja Lubowieckiego  P osła  P ow iatu  Radziejow­
skiego. Z  liczby zaś D eputow anych J W W . P aw ła lite r  - 
nackiego  D eputow anego z Gm iny P ow iatów  Kaliskiego i 
W a rtsk ie g o  , tudzież A ntoniego Siemiątkowskiego D eputo­
w anego z Gm iny P ow iatów  Sieradzkiego i Szadkowskiego 
C i w ięc w raz  z J W . M arszałk iem  i S ek re ta rzem  Seymu, 
podług przepisu  p raw a , porządku i rze te lności, kresko­
w ania p rzestrzegali. Skutkiem  tego  działania nastąpiło  , 
iź ze 125 Członków  przy tom nych  w o tu jący ch , w ybrani 
zostali -większością g łosów :

Do Kom m issyi Skarbow ej. J W . Godlewski Poseł Ma- 
ryam polski. A ugustyn Słubicki Poseł Brzeski. Jan H r. 
P olityło  Poseł K rasnostaw ski. Onu. H r. M ałachowski Po­
seł Szydłowie. W oyciech  K unicki Poseł W łocławski.

Do Ko:no:is y i  Prawodawęzey, C yw ilnej i K rym ina lnej: '  
J W . Stanisław  P ieniążek  Poseł kozicm cki. F ranciszek 
Obniski Poseł Łosicki. Józef M łodzianowski Poseł P u łtu ­
ski. Jan  Nep. W olicki Poseł Olkuski, im to n i Siemiątko­
wski D eputow any Sieradzki i Szadkowski.

D o Kom missyi O rgan iczne j i Adm im str. J W . W in ­
cen ty  N iemoiewski Poseł Kaliski. Stanisław  H r. Grabowski 
Poseł S lam sł. Józef D r. M ałachowski Poseł L ubarto . Agn. 
H r . Komorowski Poseł Kielecki. Daw id Oebschelwic 1 o-
se ł K rakow ski.

P rzy  każdym  w yborze J W . M arszałek w przytom no­
ści Assesorów liczących k reskow an ia , spisaw szy im ienną 
lis tę  w y b ra n y c h , z liczbą w skazanych dla n ich  głosow , 
Izbie Poselskiey odczytał.

Uwiadom ił nakoniec w  p rzesłaney  lm ienney liście o 
Członkach Rady S tanu  do kaźdey Kommissyi w ybranych, 
i odroczył posiedzenie na  dzień 2 kw ietn ia , n a  godzinę 
10 zrana. __________

R apport o czynnościach dwuletnich r z ą d u , czytany 11 ci 
drugiem  posiedzeniu  S e jm u  Królestwa Polskie go 

dnia  28 m arca .

N  A Y I A Ś N I E Y S Z Y P A N I E !

Ż  złożonych w  R adzie S tanu przez Kommissye Rzą­
dowe corocznych  rapportow , m ając, stosownie do a rt. 106 
K o n sty tu c j i, w ystaw ie ogolny obraz postępu adm inistra- 
cy i k ra jow cy  , kreślić go nam  należy w nieodstępney o- 
w y ch  czasów  pam ięci, k tó ry ch  samo wspom nienie było­
by  zbyt bolesnem  , gdyby m u nie tow arzyszy ła  pociecha 
w  tern w spaniałem  użyciu  zw ycięztw a , n a  k tó re  tylko 
łzy  za trzym ać godziło się pokon an y m ; do nich  atoli od­
noszą się pierw sze pow ody .w dzięczności naszey, do nich 
konsty tucyynego  R ządu uspraw iedliw ienie łub zasługa, od 
porów nania ich z n inieyszą chw ilą zależy sąd narodow ey 
p ow szechności: bo te n  ty lko obecne położenie niem ylnie 
ocenić potrafi , kom u przeszłość p rzestróg  u ż y c z a ; te n  
się w  przy tom nev  pom yślności nic zapomni, k to  oddalone
nieszczęścia pam ięta.

Z  odm ianą p rzeznaczeń  naszych, jakże ró żn ą  stała się 
postać stosunków  m iędzy Rządem  a N a ro d e m .—  Ta k a r­
ta , k tó rą  W . C. K . M ość zgrom adzonem u narodow i udzie­
loną m ieć żądasz, w  przeszłym  naszym  bycie, cóżby w  so­
bie m ieścić mogła, jeżeli nie powody do now ych ofiar, po­
trzeb ę  now ych  wysileń, a może przygotow anie do nowych 
c ierp ień  ? —  Dziś, darem  pokoju i p o tę g i, w  rozkw itają­
cym  rzeczy  porządku, juz nie zachętę do pośw ięcenia obe- 
cney  doli p rzyszłym  nadziejom, lecz w  odzyskanej" o jczy ­
źnie , w śród obszerm eyszych swobód, w śród pom yślniey- 
szych usiłow ań, w racająccy , a długo nieznaney szczęśli­
w ości, przynosi św iadectw o. G iną na tey ziem i ślady d • 
gich i okropnych  c io só w , ginąć będą następnie ; a jeżeli 
ginąć nagle nie mogą , w  porządku rzeczy  ludzkich nie tak  
szybki jest postęp lekarstw  jak choroby, nie tak  prędko 
w z ras ta ją  sku tk i dobrodzieystw , jak klęsk. A toli, jeżeli 
z początków  zaw sze trudny ch i otoczonych przeszkoda­
m i w olno czynić o przyszłości w różby , z stopnia te y  od- 
radzającey  się pom yślności, k tó rey  kosztow ać zaczyna­
m y, stęsknionym  pragnieniom  do używ an ia  zupełnego 
szczęścia nie w iele krokow  pozostaje.

G dyby na rząd  k o n s ty tu c y jn y , rząd  n a ro d o w y , ku  
k tó rem u  od chw ili u tw o rzen ia  jego n iecierp liw e oczeki­
w an ia  w spółziom ków słusznie ufność swoję obróciły, pa­
dła ty lk o  powinność w praw ien ia w  daw ne kluby w yru - 
szonego z karbów  sw oich b u rzą  w ojenną porządku , już

jego tru d y  m iałyby’.p raw o  od t.ey sam ey ufności dłuższe­
go nad zakres n inieyszy domagać się czasu. Jakże on sp ra ­
w iedliw ie w zględney uw agi spodziew ać się w in ien ! posta­
w iony m iędzy przeszłością, k tó ra  czekając na niego z w szy- 
stkiem i swojem i ż a la m i, -wszystkie p rzed  nim  ran y  od­
kry ła, i m iędzy przyszłością , od uporządkow ania k tó rey  
skuteczność środków ku zagojeniu blizn daw nych za leża ła !

Same t r a k ta ty , i ta  k o n s ty tu c y a , godło pom yślności 
naszey, rękoym ia przeznaczenia p rzyszłych  pokoleń— .ile ż  
każdem u z w ydziałów  rządow ych  nie nadała now ych, acz 
p rzem ija jących  zatrudn ień  ! Samo obeznanie się znow rym 
zakresem  liberalnieyszych od daw nych zamiarów", ileż nie 
nakazyw ało  ostrożności w" postępow aniu, aby te  same k ro ­
ki , k tó re  z dawnego składu rzeczy  wypływ 'ały, w  no- j 
w ym  nie stały  się eK zern ieyszey  wolności o b razą!

T ra k ta ty  nadały ternu krajow i now e granice, z niem i 
now e sj stem a handlu , now e obowiązki obrachunków , no­
w e powmdy do porozum ień i rozporządzeń . K o n sty tu cy a  
i s ta tu ta  organiczne przepisały  inny" k sz ta łt i prawńdła w y ­
działom rząd o w y m , inną w  części postać politycznym  
zgromadzeniom , a zatem  now'e i rozciągłe p race rządow i, 
i ku organizowaniu w szystk ich  ogniw  porządku, i ku  p rzy ­
gotowaniu w 'szystkich u rządzeń  do te y  rep rezen tacy i n a ­
rodów ey, k tó ra  tro n  W . C. K . M ości m a1 otoczyć.

Pasmo ty c h  Obowiązków, wredług stosunków , w  jak ich  
się każdego w  szczególności wy działu ty czy ły  , p rz e ry - 
w ało ciągle w ą te k  zw yczaynych  czy n n o śc i; —  ani zosta­
ło wypuszczonem , póki w  w ażn ie jszy ch  przedm iotach u
swego nie znalazło się k resu  N a w stęp ie rap p o rtu  o
spraw ach ogólnych rządu  wspom nieć należało  Z n ie­
woli spraw iedliw ość, przyr badaniu kaźdey w  szczególno­
ści Kom m issyi czynów', do zwrracan ia  na  nie uwragi, a od 
ckliw ego pow tarzania i W'yliczania z jednego źrżódla, acz 
różnego rodzaju przeszkód, uwrolni. K oley, k o n sty tu cy ą  
przepisana w ydziałom , podaje nam  praw idło  szykow'ama 
w  ninieyszym  obrazie obszernych szczegółów pod jeden 
widok zebranych . —  W . C. K. Mość sądzić będziesz, czy li 
gorliwość t y c h , k tó rym  w ykonanie zam iarów  sw oich po­
w ierzyłeś, pow oln ie jszą  by ła  od użyczonych  im  nayłaska- 
w iey sposobów.

W y d zia ł W y zn a ń  R e lig iyn ych  i  Oświecenia publicznego.
Z a  b y tu  X ięz tw a W arszaw sk iego  rów nie sp raw y  re ­

lig ijne  , jako też ośw iecenia publicznego składały jedno 
z M inisteryum  Spraw  W e w n ę trz n y ch  ciało, chociaż dy-
rek ey a  ed u k acy y n a , bardziey odosobniona pod oddzielny m
N aczelnikiem  m iała oddzielney m ag is tra tu ry  postać.

W a sza  Cesarsko - K rólew ska Mf,>ść, w  ńadaney  dobro­
tliw ie narodow i k onsty tucyyney  karcie  , p/ilecając te  dwra 
nayważniJjysze dla społeczności p rzedm io ty  naczelney rz ą ­
d o w e j Korhmissyi k ra ju , dałeś poznać narodow i, i u tw o ­
rzonem u przez siebie rz ą d o w i, że te  dw a w ydziały  są 
szczególnieyszey pieczołow itości i opieki W a szey  C esar­
sko - K rólew śkiey Mości celem . P raw odaw ca, szczęściem  
pokoleń ludzkich z a ję ty , nie mógł nie pragnąć ug run to ­
w ania dwóch nayrgłów nieyszych T o w arzy stw a  zasad: m °“ 
ralności, i św ia tła ; bo na p ierw szey  w sp iera  się trwralosó 
spo łeczeństw a, na drugiey jego pom yślność. W ie k i za­
burzeń  nie są przychylne ani obyczajom , ani naukom ; 
z tad  w  X ięstw ie W arszaw sk iem , rzec m ożna, iź w ięcey  
było dobrey chęci, niżeli sposobów, w ięcey  usilności, n i­
żeli sku tku . W ą te k  w szelkich nayzbaw iennieyszych  u- 
rządzeń  rw a ł się ciągle w starannym  ręk u  naygorliw szych 
urzędników". O w oce ich p racy  nie czekając doyrzenia po­
żerała  w o y n a , i co gorliwość n a  przód posunęła, zaburze­
nie cofało. •

Pokojow i dopiero , i stałym  tego k ra ju  ciągłem i b u rza­
mi skołatanego p rzeznaczen iom , czyli ra czey  1 em u ,k tó ­
ry  m u te  nieocenione korzyści nadał 1 zapew nił, zosta­
w ione jest sku teczn ie posuw ać upraw ę um ysłów , k tó re y  
zeszłym  w iekom  jedynie życzyć wrolno było.

I  k iedyż nauki Polskie w z io s tu  i opieki spodziew ać
się mogły, jeżeli nie pod R ządem  T ego , k tó ry  w  P aństw ach
swoich już wznosił w tenczas i ubogacał św iątyn ie m uz 
polskich, zachęcał i wspom agał uczonych, i lubił w idzieć 
młódź naszę k sz ta łcącą  się n a  Polaków , kiedy wspom nie 
nie Polski poczytyw ano za w y s tę p e k !

Od kogoź Religia skutecznieysze w sparcie  pozyskać 
mogła, jeżeli nie od zw ycięzcy, co go bogoboyność, stał*



i  ciosów i t r y u m f ó w  to w a rz y s z k a ,  po  spalonego św ia ta  po­
p io łach  do kościoła  c h w a ły  p ro w a d z i ła ?

K a r t a  k o n s ty tu c y y n a  juz m e  to le ra n c y ą ,  ale wolne i 
Swobodne sp raw o w an ie  o b rząd k ó w  w s z y s ta im  bez różn i­
c y  w y zn an io m  z a ręcza jąc ,  a zapew nia jąc  szczegóim eyszą  
op iekę  K ato l ick iey  r e h g i i ,  pogoUziia w y o b rażen ia  w iek u  
i  ducha  u s ta w  nay w y ższeg o  św ia ta  P r a w o d a w c y  z p r a ­
w a m i i w z g lę d a m i ,  jakie się s t a r o ż y t n e j  w ierze  oyców  
naszy ch  na leża ły  ; w o ln o ś ć ,  acz  ló z u e y  czci, ku  jeciney 
c h w a le  n a y w y ź sz e y  I s to ty  s p r a w o w a n a ,  u t r w a la  zgodę, 
p o k ó y , ufność i miłość m iędzy  chrześcianskiem-i w y zn a­
niam i , a w spó lna  o p i e k a , jeden  d o z ó r , jedna n a  ich  M i­
n is t ró w  baczność , i o ich  h y t  sw obodny  tro sk liw ość ,  je­
dno  n ad  ich  pow innośc iam i czuw anie , z ap ew n ia  n a rodo­
w c y  społeczności k o rz y śc i  jedncy  i m e ro ^ n e y  m oralności,  
k t ó r ą  x ięg i C h ry s tu sa  ogiasz;

by ło  pow inno  , g d y b y  n ie d o s ta te k  zdolnych  do za jęc ia  s ię  
m m  de lega tów , o d s t ry c h m e m a  się częs to k ro ć  od p rz e p i ­
san y ch  p raw ide ł ,  już  dzieła n a p rz ó d  p o s u n i ę t e j  W stecz 
nie c olały. “ °

Dzieło to  w y s ta w i ,  czyli  r a c z e y  dokładniey  sp ra w d z i  
ca łą  s ta ty s ty k ę  d y ecezy y ,  parai 'iy  i kościołów) i poda  'do­
w n a  zasadę  do u iszczeuia  d o b ro t l iw y ch  W a s ż e y  C esa rsko -  
K ró iew sk iey  M ości dia d u c h o w ie ń s tw a  R zym sko-K ato lik  
ckicgo z a m ia r ó w ,  W p o s tan o w ien iu  dnia 6 (18) m a rc a  
1810 ro k u  o organizacy 1 d u c h o w ie ń s tw a  ob jaw ionych

W ia d o m o  jest ca łem u kra jow i,  jak daleko z ,m any po­
l i tyczne  tego  k ra ju  d o tk n ę ły  d u c h o w ie ń s tw o  kato lick ie ,  
tak. pod w zg lędem  iu n d u szo w , jako te ż  w ew n e trz n e « o

a.i a .-  c i  /  „
W  ty c h  zam ia rach  ivonsty  tu cy i, p ie rw szy  k ro k  R zą­

du nosi znam ię 1 te y  szczegom ey n ad  w y zn an iem  K ato - 
lick o -R zy m sk iem  o p ie k i,  1 Lego d u ch a  po jednan ia , k tó rv , 
je że li m iędzy  ló z n e m i w y zn an iam i jest p o trzeb n y m  i po­
ż y te c z n y m , m iędzy  m is trzam i 1 u czn iam i jed n ey  R elig ii 
b y ł kon iecznym .

D zies ięc iny  w y ty c z n e  w Polsce , t e n  gorzki chleb dla 
s p o k o y ry c h  sług o ł t a r z a , d a r  w y m u szo n y  p ie rw ia s tk o ­
w y c h  w ie k ó w  , z n ien aw id zo n y  od n a s tę p n y c h ,  tern szko­
d liw szy  r o l n i c t w u ,  im  uc iąż l iw szy  w pob ieran iu  , nie bo­
g ac ą c y  koscioiOw, a n isz c z ą c y  ro ln ików , odw iećzne  źrzó- 
dło sp o ró w  i pieni, k tó re m i  są  nape łn ione  x ięg i  u s ta w  i 
w y ro k ó w  k r a jo w y c h ,  cci ty lu  d a re m n y c h  usiłow ań po- 
p rz e d n ic z y ch  R ządów  , dzis p o s tanow ien iem  W a s z e y  Ce- 
sai sko -  Królew skiey  Mości n a  zaw sze  u rząd zo n e  , nie 
będą w ię c e y  różnić  t y c h  , k tó r y c h  w za jem n a  ufność i 
ZD0(la po łączać  w inna, żiiiuana icii n a  Ziarno lub pienia-  
d z e ,  w edług  p ra w id e ł .b e z s t ro n n ey  sp raw ied liw ośc i  1 p r z e ­
pisów n a n ie y  u g ru n to w a n y c h  n as tąp ić  m ająca, m e  z m n ie j ­
szy łunduszu  re l ig iy n e g o , chociaż  u izy  p rz y k re g o  ciężaru  
g ospodars tw u  i roli; jest w ięc  w spó lnem  d o b ro d z iey s tw en t  

a D u c h o w ie ń s tw a , i dia w łaścicie li  ziemi; d o b rodz iey ­
st wem, k tó re  i pom yślne  sk u tk i  w  g o spodars tw ie  k ra jo ­
w e .11, 1 b łogosław ieństw a  p ra c o w i ty c h  ro ln ik ó w  w późne 
Wieki w ie ń c z y ć  będa .

D k lady  ta k o w e  p o s tęp u jąc  w ed ług  skw apliw ości nieo- 
pózn ia iących  się zapew ne  do t a k  w id o czn y ch  korzyści,  z r o ­
kiem b ieżącym  w y s ta w ią  p rzed  o czy  R ządu  w  p e w n e y
1 m e w ą tp h w e y  ilości jeduę zn ak o m itą  część  funduszu  du- 
chow nego.

fu n d u s z e  te ,  ró w n ie  jak sam  skład d u ch o w ień s tw a ,  n i ­
gdy w Polsce n a leżyc ie  ani po zn an en ń  , ani u rząd zo n em i 
nic by ły . L ib e r  B en e fic iu ru m  D ługosza  w y s ta w ia ł  jedno- 
s t io n n ą  x ięgę  d o chouow  kośc ie lnych; spisy doHifjary ań^o  
grosza m e  by ły  dok ładną  m i a r a ‘ty c h ż e  dochodów  k a to ­
lickiego d u c h o w ie ń s tw a .  D ochody in n y c h  w y z n a ń  i ich  
d u ch o w ień s tw o  m e  .aym ow aiy  ani opieki, ani ‘dozoru  r z ą ­
du ; kaha ły  żydów skie zad łużone, gdzieniegdzie ty lk o  obra-  
ch o w an em i były , a w ogóle r z e te ln y  s tan  sw o ich  docho­
dów  u k ry w a ły .

N a s tę p n e  r z ą d y  A u s t ry a c k i  i P ru sk i  różn iły  się w  sy- 
®teniacie u rz ą d z e n ia  dochodów  d u c h o w n y ch .  P r u s k i  za- 

w szystk ie  n a  ska rb  , i na  k o m p e t e n c j i , czyli docho- 
sk a rb o w y m , d u eh o w ien s tw ro ka to lick ie  1 r e fo rm o w a ­

ne osadz ił ;  A usLryacki dokładnie  obliczy} i opisał, a n ie ­
k tó re  za ją w sz y  fundusze  , inne  n ie tk n ię te  w  r ę k u  ducho- 
n  leustw a zostaw ił.  Z  p o w ró c o n e m i  częściam i Polski, R ząd  

•test wa W a rsz a w sk ie g o ,  t e n  ró ż n y  po obydw óch R ząd ach  
spadek pod jedno p raw id ło  podc iągnąć  zam yślał; lecz uiścić 

U ^ 1‘jP°™yślne okoliczności przeszkodziły .
. ?uei0 w ięc  spisania  i ustanow ien ia  m assy  fu nduszów

h i P r a r o r ^ L ^ k °  k a m ‘ei1 w ęg ie ln y  p rz y sz ły c h  u rz ą d z e ń  
ł e k  nn tU a lo i ick iey  i sk ładu in n y ch  w y zn ań ,  a  jako“ sku­
li dm a S(W ° g  1Cnia W a s / ,ę y  C esarsko  - K ró lew sk iey  M ości
p ra w id ła  l 8 l 7 " * « .  u r .y s ta w a a y
^  uez p rze sad y  1 u y m y  w y k a z a ć  p ra w d z i­

wy s an m a ją tk u  duchow nego , w  ro k u  zesz łym  p rzez  K om - 
i s s j ą  z uc iow nych  i św ieck ich  cz łonków  ro z p o c z ę te  i 

kie!ri7tllC h osunione , t e m  pośp ieszn ieyszym  póydzie  k ro -

• a r s k VPkr a T 1ZiV  St° ^ w n ie  do p o s tanow ien ia  W a s z e y  Ce- 
• a r  ko-K rolew sk;Py Mości, pod dn iem  i 8 t y m  m a r c a  r .  z .,

£,ZCSCIU ^ s i ą c a c h  r o z p o c z ę te m  i  uk o ń czo n em  bydź

e  go u r z ą ­
d z e n ia ;  znany  jest po u tra c ie  A rc y -R iSk u p s tw a  G n ie ­

ź n ie ń s k ie g o  m e d o s ta te k  ważnego p u n k tu ,  w  k tó ry m b y  się 
ko ja rzy ły  1 łączy ły  duch  1 dążen ie  re ł ig iy n y ch  obow iązków  i 
k a rn o śc i ;  m e ra y n a  jest  n iezgodna  z r z ą d u  k ra jow ego  p ra ­
widłam i podległość n ie k tó r y c h  Biskupów' ró ż n y m  z ag ra ­
n icznym  M etropo liom  ; z n an a  n ie ró w n o ść  i n ie fo rem ność  
d y e c e z y y  , n iedogodność paraf iy ,  u b ó s tw o  w ielu  p lebanów , 
n iestosow ność  1 n ie rów ny  w y m ia r  nag ro d y  do p ra c y ;  w ia ­
dome z tą d  i w idoczne sk u tk i  w o p u szczonych  kościołach, 
zu bożonych  s p r z ę t a c h ,  w a lą c y c h  sie m ieszkan iach  i b u ­
d o w la c h ,  k tó re  o d s t rę c z a ją  kap łanów  od m ieysc  , odzie 
p o trz e b a  p ro s to w an ia  obycza jów  ludu n a y w ię c e y  sie o 
n ich  dopomina; znajome nakoniee  n achy len ie  się do u p ad ­
ku zakonów .

Z a rad z ić  t e y  w a in e y  pogrzebie m a za  cel p o w y ższe  
W a s z e y  C e sa rsk o -K ró lew sk iey  Mości p o s ta n o w ie n ie ,  i 
w k ró tc e  k ra y  u j r z y , za po rozum ien iem  się z g łow a ko ­
ścioła ka tolickiego, p rzy śp ieszoną szczęśliwszą ' kościoła P o l­
skiego b u d o w ę , i jtow róconą  m u  n a  s ta lszey  i godn iey- 
szey podstaw ie  ś w ie tn o ś ć ,  k tó ra  w  p rzy g o d ach  k r a y  t r a ­
p ią c y c h  ty le  uc ie rp ia ła .

T y m c z a s e m  po ru czo n e  d y ecezy o n a ln y m  B iskupom  środ­
ki k a rn o śc i  koście lney , u t r z y m u ją c e y  p o d w ład n y ch  w  ule­
głości w in n e y  dla w ładzy , p rzy czy n ia ją  się po p a ra f iach  
do pilności w  posłudze , a p rzy k ład u  w  s p ra w o w a n iu  S’C. 
Ogłoszenie k o n k u rsó w  n a  w a k u ją c e  p ro b o s tw a ,  odb ie rane  
e xam ina  z n au k  , w y m ag an e  zaśw iadczen ia  z oby cza jó w  
od u b ieg a jący ch  się do o t rz y m a n ia  p ro b o s tw .  . . . p o w ta ­
rzan ie  t a k o w y c h  e x a m in o w  co lat t r z y  p rzez  c h c ą c ;  ch  
osiągnąć jak ieko lw iek  w  d u ch o w ień s tw ie  s topnie , zabez­
p iecza  probostwra od n ieudo lnych  u rz ę d n ik ó w  kościoła, zdo l­
n y m  otw ie ra  do p ra w d z iw e y  u ż y te c z n o śc i  d rogę.

U rząd zo n e  Sem inaria  pod bliższym  dozorem  B isku­
pów , w y d a n e  p rzep isy  , aby p rócz  r e l ig i jn y c h  n a u k  da­
w an e  b y ły  i inne uspasab ia jące  p lebanów  do r a d y , do 
pom ocy, do w z o ru  w p o trz e b a c h  spo łecznych  ludu, k tó ­
rego  n a u czy c ie lam i dnchowmcmi bydź m ają  ; u s tan o w io ­
n y  w y d z ia ł  teo lo g iczn y  p rz y  U n iw e rs y te c ie  W a r s z a w ­
skim, c z t e r y  m iey sca  u t r z y m y w a n e  p rz y  n im  n a  w ła sn y m  
koszcie  p rzez  zgrom adzenie  X X .  M issyo n a rz y  W a r s z a w . ;  
dla pow iększen ia  l iczby u c z n ió w ,  uboższym  zap ew n io n e  
w sp a rc ie  , lub ca łkow ite  u t r z y m a n ie  p rzez  um ieszczoftą  
n a  t e n  cel sum m ę 16 ,000  zł. po lsk ich  na  e tac ie  w y d a tk ó w  
ro k u  b ieżącego  , nab y c ie  p o t rz e b n y c h  zdolności u ła tw ia ­
ją  i do w yższego  s topn ia  pos tępn ie  ro z k rz e w iać  je i po­
suw ać będą , a r a p o r ta  o u czn iach  i n au czy c ie lach  ści­
śle p o s z u k iw a n e ,  o m ie rze  tego  p o s tęp u  lub p o trzeb ie  po­
prawcy ostrzegają .

U k ład  n au k  w n o w ic y a ta c h  z a k o n n y c h ,  poczyn ione  
p rzy go tow an ia  do u rząd zen ia  ty c h ż e  zakonów  , w s t r z y ­
m ane zosta ły . W y r o k  atoli W .  G. K. M o ś c i ,  aby  m ło­
dzież p rz e d  2 4 t.ym rok iem  do no w iey a tó w ' nie w s tę p o ­
w ała  , p rzed  3 o n ieczy n i ła  ślubów, ściśle d o p e łn ia n y / je s t  
ta m ą  ty  lu dośw iad czo n y ch  n ie p rz y z w o i to ś c i , k tó re  n ie u ­
w ażn y ,  a p o tem  ża ło w an y  krok , za sobą p row adz ił .

Podobny  w y ro k  W .  C. K. M ości z dnia  18 m a rc a  p r z e ­
pisał p raw id ła  ra tow  ania  kościołów  podupad łych  i  budow li 
p lebańskich  ; s tosowmie do n ich  koszt t e y  r e p a r a c j i  , co 
do dóbr narodow y ch  , n a  e ta c ie  w y d a tk ó w  k ra jow ych ' 
w  sum m ie 100 ,000  w m iesionv , a co cło dóbr p ry w a tn y c h ,  
w ed ług  m ieysc  o w e y  p o t r z e b y  n a  parafiie  n ak ładany ,  w y -  
w odzi z upadku  św ią ty n ie  i budow le , a u s tan o w io n a .p rzez  
K om  missy'e r a d a  d o zo rcza  z ko lla tora  , p lebana  i  dw óch  
z n a czn iey szy ch  paraf ian , t e  ro zk ład y  czy n iąca ,  nad  ca ło ­
śc ią  budowli c zu w a jąc ,  o po trzeb ie  ich  dźw ignienia  o s t r z e ­
ga, i sk łada  p e w n a  s t r a ż  ic h  trw a ło śc i .



W  roku 18 16 — 4 2, w  roku £ 8 a y ■— 66 kościołów re- 
paracje  rozpoczęte łub znacznie posunięte zostały.

W  obydwóch lataih  56 probostw dostało kapłanów, 
według powyźey wspomnionych prawideł uzdolnionych.

Instytutu pobożne, przez klęski woyny ku upadkowa na­
chylone , już to. zasileniem pierpężneni, już to wyrobie­
niem ulgi w ciężarach publicznych , pozyskały wsparcie.

Legata w ro k u * 8 i6  wynosiły summę 17».56gy w ro­
ku 1817 —  212,222.

Dochody wszeilcie duchowieństwa katolickiego, we­
dług statystyczney wiadomości od władz dyeęezyonalnych 
podane, wynoszą ogółem 5,564,817.

Organizacya Duchowieństwa Grecko - Rossyyskiego, 
które w kraju tym składa się z kilku parafiy. a w znacz­
niejszych miastach trzyma kaplice i kapelanów; również 
urządzenie Duchowieństwa wyznania Ewanjehcko - Ąugs- 
hurgskiego już są przygotowane; a nim z woli W . C. K. 
Mości skutek swóy otrzymają, dla tych ostatnich wy­
znań wskrzeszone zostały dawne konsystcrze, które tru ­
dnią się sprawami Liturgii i sumnięnia.

Do funduszów tych w yznań, Uim podobnie jak kato­
lickie w rozpocząłem spisaniu prawdziwy swóy stan wy­
stawia, Skarb publiczny dokłada dla wyznania Augsburg- 
skiego summę 2.4,55o rocznie, dla reformowanego 2 1,467. 
W  roku tym -wydatki pomnożone będą z przyczyny po­
większonych narafiy, 1 konieczney potrzeby za.ożenia Se­
minarium krajowego, aby/kray duchownych cudzoziem­
ców nie potrzebował, lub duchowni reformow ani Pola­
cy zza granicy na nauczycieli do Polskiego kraju' cudzo­
ziemcami nie wracali.

Spisy funduszów żydowskich okazały 5 o (i parafiy , a 
•215 rabinów j .wyjaśniły... oraz znaczną liczbę sług religiy- 
nych i kahalnych, a znaczniejsze jeszcze na ich utrzyma­
nie pod( pozorem dobrowolnych ołiar nakłady, me tylko od 
hdndlu 1 zarobku, ąle od pierwszych i nayskrommeyszych 
potrzeb życia pobierane; władze trudniące się ty rrj przed- , 
Miotem doświadczyły niezliczonych trudów do-rozwńkła- 
łnu za każdym krokiem rodzących s ię . wątpliwości, i po­
leconym sobie wykazom nie wróżą dokładności, przeciw­
ko którey sprzysięgą się nieufność tego ludu, jeszcze poy- 
imowae niezdolnego ku własnemu jego uobru dążących za­
miarów. '  . .. . , ....

W yd zia ł . Szkolny.
Jak wszystkie towarzyskie ustanow ienia, tak szcze­

gólniej nauki i publięzpe szkoły smutnemu wpływowi 
zaburzeń w ojennychuległy/ Już w N ięztw ie \V arszaw- 
skićm pp w szystkich D epartam entach w pófrzebney li­
czbie zaprow adzone , szczyciły się główną szkołą K ra- , 
kow ską, dostąlęęzną liczbą szkół Departam entowych 
i  Powiatow ych a elem entarne , ten pierwszy szczebel 
nadziei i oświecenia dla nayuży tecznieyszcy iw  grubey 
ciem nocie. pogrążoney klassy lu d z i, już liczbę1 ty siacą
przechodziły-

Królestw o Polskie, po odpadnieniu do Prus D epar­
tam entów  .Wieikppp^Hich, i utworzeniu Obwodu K ra­
kowskiego, znalazło się :bez naczelnej w 11 e achii edu- 
kacyyne'y szkoły, ą w  elem entarnych ojpółowę pj-awie 
poniosło uszczerbek- W ojewódzkie i Powiatowe wśród 
samych zaburzeń , gorliwością i sprzyjaniem naukom 
R ady tymczasowey od zupełnego rozprzężenia ochro­
nione , w  wielu mieyscach nachyliły się do upadku. Da­
wny porządek ustalić , i straty  poniesione nagrodzić, 
jedynie można było , przy wspaniałey W . C. K. Mości 
dla nauk opiece i hojności ; na mieyscu Akademii K ra- 
kowskiey , pow stał ręką W . C. K. Mości wzniesiony, 
i  ty tu łem  Królewskiego zaszczycony, U niw ersytet W ar- ' 
szawski. Dziś już przez czynne starania Kommissyi 
u rządzony , w  ozdobnym gmachu przyzwoicie umie­
szczony, w  nauczycieli zdolnych, częścią własnego 
przy  Liceum  usposobienia, częścią zza granicy z celu- 
jącemi talentam i sprowadzonych o p a trzo n y , w roku 
- eszłym otw orzył naukowe sale, do których pierwszym 
już były początkiem w ydziały akademiczne praw a i 
adm inistracyi , oraz lek arsk i, przody założone.

Liczy on na teraz 44 Professorów , a przeszło 300 
uczniów , których zapewnie coraz większe grono zwa­

biać będą ta len ta nauczycieli, i ocucająca Się do oświe­
cenia ochota.

Nim mianowanie R ektora n a s tą p i, jest on pod za­
rządzeniem Rady ogólney. U niw ersytetu z £ciu człon­
ków złożońey , którey przewodniczy znany krajowi 
z niezmordowaney w7 posługach publicznych gorliwości 
R.adca Stanu Staszic. Początki naukowych zakładów, 
jeżeli w tak krótkim  czasie nie mogą wystawić zupeł­
nego i stosownego zbioru; jeżeli niektóre z gabinetów 
jeszcze nie odpowuadają potrzebie i godności tego naczel­
nego szkół In sty tu tu  , niektóre jednak już za to chlu­
bną, a i z umieszczenia i z w ewnętrznego dostatku, oka­
zują postać.

M uzeum fizyczne , laboratoryum  chemiczne , gabi­
net historyi n u tu ra ln p y , zbiór mineralogiczny jeszcze 
nie są tyle opatrzone, aby ich słabe pierw iastki ha 
wspomnienie zasłużyły. Zbiór zoologiczny i botaniczny 
dopiero jest celem starań i troskliwości.

Przecież gabinet sztuk pięknych w ystawia nie tylko 
bogaty zakład posągowych wzorów, które niegdyśm a- 
larnie Stanisława Augusta napełniały , lecz powiększo­
nym został zakupiony m po tymże K rólu  szacownym 
zbjorem kop er szły chów i rysunków , których liczbę 
około 80,coo wrynosząca, szlachetnym dla nauki , i 
rzadkim daremM inisterObrządków R eligijnych i Oświe­
cenia pnblicznego do 100,000 powiększając, dodał now7ą 
do tylu innych pam iątkę, które górliwośćjegó w7 świa­
tłem  naczelnictwie poświęcać naukom 'nie przestaje.

Biblioteka publiczna przy U niwersytecie szczyci 
się zbiorem 5o,ooo xiąg.

Każde Wojew7ódzfwo opatrzone jest dostateczną 
szkół liczbą. W ojewódzkich jest w kraju 10, W y dzia­
ło w7y cli 17, Podwydziałowych 16.

Przy każdey szkole Wojewódzkieyą wyjąwszy Pod­
laskie i K rakowskie, są według przemożności biblioteki 
i 'gabinety fizyczne.

Warszawa sarna posiada Liceum, Szkołę i K onw ikt 
XX. P ija ró w , szkołę mierniczą i budow nictw a, do 
szkoły pięknych sztuk i nauk w  Uniwersytecie przy­
łączoną.

Insty tu t głucho-niemych i ślepych w roku przeszłym 
7, Szczuczyna przeniesiony, mający- dwóch nauczycieli, 
nauczycielkę , i liczący i 4 uczniów , z których 4 na 
koszcie publicznym się mieszczą;

Szkołę litograficzną, szkołę według sposobu Lanka-  
stra o Dzieciątka Jezus ; takąż przy kościele Ew anie- 
lićkim ;

Szkołę niedzielną dla rzem ieślników ,'w  którey po­
czątków elem entarnych młodzież rzemieślnicza naby- 
w7a , i któm* zaledwo o tw arta  , do Soo uczniów- lifczy.

Kalisz Suócz szkoły W ojew ódzk ie j, liczy szkołę, 
kadetów ;

Łowicz In sty tu t Nauczycieli 'Elementarnych, z k tó­
rego już znaczna liczba uczniów z pożytkiem użytą 
została.

Kielce Ótńzymały szkołę górniczą, osadzoną biegłemi 
nauczycielami, sprovvndzonemi zza granicy7, pod którem i 
młodz nabvwa. wiadomości Jeognozyi, Mineralogii, H u- 
tn if iw a , Budownictwa i Leśnictwa.

W  tym porządku zaprowadzony U n iw ersy te t, po­
mnożona liczba szkół W ojewódzkich, obeyrzęć się ka­
zały na przysposobienie Nauczycieli zdatnych, którzyby 
z chlubą dla n au k , z pożytkiem dfa kraju, ten trudny  
zawód odbywać mogli. Z tey s łusznej pobudki, do 

--wysianych dawniey do zagranicznych Akademły siedmiu 
kandydatów , w zeszłym roku wysłand ośm iu, z któ­
rych trzey ‘ w Petersburgu , inni w  Paryżu  , drudzy 
w Niemczech i H offw yl przykładają się do Agronomii, 
do In ży n ie ry i, Sztycharslwa , umiejętności m atem aty­
cznych i fizycznych , nauki w7eterynaryi, nakoniec do 
pięknych sztuk i l i te ra tu ry ; między niemi dwóch D u­
chownych szczególnie nabywa agronomii, aby pojąwszy 
naukę rolniczą, i przypatrzyw szy się zagranicą dobrze 
urządzonym szkołom elem entarnym  wieyskim , zebra­
nych wiadomości na pożytek ludu rolniczego użyć mo­
gli. (dalszy ciąg w dodatku.)

Dozwala sie drukować. Z. Niemczewski Prof. Komit. C e m .  Członek—  w Wilnie w DrukarniRedakcyi. pism p e r i o d y c z n y c h .
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